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Premier Cyrankiewicz i min. Minc
o w ynikacli wizyty w Moskwie
WARSZAWA. 8.3. W drodze powrotnej z Moskwy, prezes Ra

dy Ministrów ob. Józef Cyrankie wicz złożył przedstawicielowi Pol
skiej Agencji Prasowej PAP. oś wi&dczenie, mówiąc m- in:

Szeroki wachlarz
„Nasze rozmowy w Moskwie doty

czyły dość szerokiego wachlarza 
.•praw interesujących oba kraje.

Jesteśmy sąsiadami. Z faktu tego 
wypływa cały szereg wzajemnych są
siedzkich problemów. Dodatkowe pro 
bierny są wynikiem okupacji Niemiec 
przez wojska radzieckie, a okupacja 
ta jest w chwili obecnej jednym z 
najistotniejszych środków zabezpie
czenia pokoju

Jesteśmy nie tylko sąsiadami Zw. 
Radzieckiego, ale i bardzo bliskimi 
sojusznikami Dziś pora na ugrunto
wanie i wzbogacenie tego sojuszu 
przez współpracę, obejmującą co raz 
więcej dziedzin w miarę wkraczania 
naszych narodów w pokój i odbudo
wę.

So;usz to nie tylko umowy spraw, ponieważ — pokój czy wojna
Sojusz to nie. tylko sprawa umów, 

ani tym nwiej haseł, to sprawa kon
kretnego zabezpieczenia się crzed a- 
gresją. Stąd wynika zgodność poglą-

WARSZAWA. 8.3. Minister Przemysłu Hilary Minc, który towa
rzyszył Premerowi Cyrankiewiczowi podozas odstatnich rozmów w 
Moskwie, w drodze powrotnej do Warszawy, udzielił przedstawicie
lowi PAP następujących wyjaśnień:

Pożyczka, węgiel, tabor 
kolejowy...

„Rezultaty polsko-radzieckich per-
łraktacji gospodarczych obejmują po 
rozumienie co do następując ch waż
nych zagadnień: pożyczki w zlocie, 
zmniejszenia o połowę dostaw węgla 
do ZSRR (przewidzianych przez spe
cjalną umowę z sierpnia 1945 roku), 
ostatecznego przekazania Polsce pra 
wa własności taboru kolejowego, 
współpracy naukowo-technicznej w 
dz edzinie produkcji przemysłowej, 
przebudowy toru linii kolejowej Ka
towice — Kraków — Przemyśl, oraz 
przekazanie 15 maja br. Polsce należ- j 
nej części niemieckej floty handlo
wej." i

Ptzeznacaenie pożycik! j
W sprawie pożyczki w złocie, mi- i 

nister Minc podkreślił, jest t o '
pierwsza po odzyskaniu niepodległo- ' 
ści pożyczka walutowa, podczas gdy i
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Przebieg akcji i 
ujawniania

w woj. lubelskim
Na terenie woj lubelsk ego ujaw- ; 

niły się do dnia 7 bm. ogółem 724 o- ‘ 
soby członków organizacji WIN — ; 
376 osób, NSZ — 12 osób, członków J 
band rabunkowych 28 osób, dezerte- ! 
rów — 264 osoby i innych 44 osoby.} 
Ujawniający się zdali 387 sztok róż
nej broni i ponad 2.000 sztuk amuni
cji.

Na podstawie amnestii zwolniono 
z w'*^’en>a 379 osób

du obu rządów na sprawę Niemiec, 
Stąd wynika także dalsza koniecz
ność rozciągnięcia tej zgodności co 
do sposobów zabezpieczenia się przed 
wojną także na inne państwa.

Sądzę, że najbliższe międzynarodo 
we rozmowy będą w tym kierunku 
dalszym krokićm naprzód.

Tak myflimy nie tytko my
Już dziś zgodność poglądów ogar

nia niewątpliwie państwa słowiań
skie, mające jednakowe historyczne 
wojenne doświadczenia z Niemcami. 
Podobne doświadczenia historyczne 
przeszła Francja, i tutaj nie mamy po 
woau obawiać się lekkomyślności w 
podejściu do zagadnień niemieckich. 
Sądzę zresztą, że na Swiecie coraz 
więcej będzie zrozumienia dla tych

w przyszłości nie będzie tylko spra
wą państw słowiańskich, ani tylko Eu 
ropy, lecz będzie zawsze sprawą ca
łego świata.”

dotychczas otrzymywaliśmy pożyczki 
towarowe. Złoto radzieckie zostanie 
zużyte dla celów importu surowcowe
go i inwestycyjnego,. W sprawie tej 
pożyczki obecnie zakończone zostały 
rozmowy, rozpoczęte w swoim czasie 
przez ministra Dąbrowskiego i naszą 
delegację finansową, która przygoto
wała tekst umowy pożyczkowej. 

Węgiel polski na Zachód
„Zmńejszenie specjalnych żobowią 

zań węglowych w stosunku do ZSRR

w Moskwie rozpoczną 6ię obrady mi' 
nistrów spraw zagranicznych.

Gmach przemysłu lotniczego,
__ t __ _________________ którym mieści się jeden z najwięk-

o połowę, ma o tyle wielke znaczę- i szych i najlepiej urządzonych klu- 
nie, iż zwiększa ogólne możliwości ek |bów  Moskwy, klub lotnka, oddzielo- chała już do Moskwy.

Dnia 7 marca 1947 roku zmarł po krótkich cierpieniach

SZCZYREK
Członek Zarządu Głównego, sekretarz generalny  
Spółdz. W ydaw niczej „C zyte ln ik44, poseł na S e jm ik i*. ~

W Zmarłym tracimy odcłaifeęo i cenionego v tjąólpTacownyca 
naszej instytucji. •<-

cietó jogo pami«cii Zarząd Główny
S p r W y d .  „ C z y t e l n i ^

sportowe, m. inn. do krajów zachod
nich i zwiększy i możności manewro
wania w eksporcie. Szczególnie waż
ne jest to w roku bieżącym, otwiera 
jącym nowe możliwości wejścia na 
rynki obce przez polski węgiel. 

Tabor kolejowy 
i przebudowa teru 

Porozumienie w sprawie przekaza
nia Polsce taboru kolejowego jest o- 
statecznym uregulowaniem tytułu 
własności, stwarzającym stan faktycz 
nej-prawnej stabilizacji.

Ustalenie przebudowy toru kolejo
wego na trasie Katowice — Kraków 
— Przemyśl likwiduje odcięcie komu 

n.kacyjne południowej części Pol
ski j- ujednolica sieć kolejową. Ter
min zakończenia robót na 1-go listo
pada br. tłumaczy się koniecznością 
dokonania prac o dużym zakresie, 
m. in. niezbędna jest budowa stacji
przeładunkowych.
Poniemiecka flota dla Polski

Co się tyczy przekazania należnej 
Polsce części niemieckiej floty han
dlowej, ustalono, że do dnia 15-go ma 
ja br. otrzymamy 19 statków w do
brym stanie' o ogólnym tonażu oko
ło 60 tys. ton. w tym duży tankowiec 
do przewozu paliw płynnych. Wszyst-

Julrn rozpoczyna ją s ii)  obrady
Konferencji Moskiewskiej •

MOSKWA. 8.3. PAP. Za dwa dni, 
w nowoczesnym niedawno wybudowa 
nym gmachu przemysłu lotoiczego

w

kie te jednostki zostają przed zwro 
tern odremontowane w zagranicznych 
stoczniach.

Współpraca naukowo- 
techniczna

Nowością jest umowa o współpra 
cy naukowo-technicznej w dziedzi

nie produkcji przemysłowej. Jest to 
pierwsza umowa tego rodzaju, za
warta przez ZSRR, a bodajże — pier
wsza tego typu w ogóle. Stworzy o- 
na podstawę do wzajemnej wymiar 
ny doświadczeń w dzedzinie budow
nictwa przemysłowego i wytwórczo 
ści. Dla nas umowa ta jest korzyst
na dlatego, że suma doświadczeń ra
dzieckich na tym polu jest w ększa 
od tej, którą my dysponujemy. Tym 
niemniej, niektóre nasze doświadcza 
n a w przemyśle węglowym i częścio
wo włókienniczym mogą być przy* 
datne dla radzieckiego partnera. Chę 
tnie zawarlibyśmy takie umowy { X 
innymi uprzemysłowionymi krajani:— 
oświadcza mflńster Minc i kończy 
stwierdzeniem, iż osiągnięte w Mo
skwie porozumienia są dalszym kro
kiem na drodze do defintywnego 
przejścia od okresu powojennego do 
okresu normalnych stosunków są
siedzkich- ~  •*>

oOo-

ńy jest pasmem zieleni od jednej a 
najbardziej ruchliwych arterii komun# 
kacyjnych Moskwy. Ulicę Leningrady

porównać można tylko z paryskim# 
Polami Elizejskimi.

Część korespondentów anglolckicll 
amerykańskich i francuskich przyje-
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stor BiaiK w ame
WARSZAWA. W dn u 7 bm. prze 

jeżdżał przez W arszawą w drodze da 
Moskwy francuski minister spraw za 
granicznych Georges Bidault. Na 
dworcu gdańskim, ozdobionym barwa 
mi polskimi i francuskim', witali m - 
nistra Bidault* minister Soraw Zagra 
n cznych Zygmunt Mocfze1ewski, m - 
n ster Oświaty dr, Stan'sław  Skrze
szewski, dyrektor protokółu dyplo
matycznego Adam Gut-rynowicz, wi
cedyrektor denartarre-hi politycznego 
dr. Tadeusz Chrómecki, gen. Pn rtar- 
KoKl ng. ambasador Francji w V/ar- 
p ’.aw:« Garreąu, na czele składu am
basady francusk’ei in corpo-e, charge 
daffa  r><- St. Zjednn-zonvch Keith, 
chafge d’affaires W. Brytanii — 
Broad.

Podczas godzinnego postoju pocią
gu, minister B dault z małżonką zwie 
dzali Warszawę, ruinv Starego Mia
sta, Placu Zamkowego, ghetta. P la
cu N apocona, po czym przeiechali 
mostem Poniatowskiego do ambasady 
francuskiej na Saską Kenę, gdzie no 
dejmował ich lampka w na ambasador 
Francji w W arszaw ę r .  Garreau. W 
drodze powrotne? na dworzec, mini
ster B : dault zw iedzi kościół św. Krzy 
ża, składając hołd serca Chopina.

O godz. 11 odbyła sie w w io n ie  sa 
łonowym ministra Bidault konferen
cja prasowa.

Minister Bidault przywitał dzienni 
fcarzy polskich w serdecznych sło
wach, mówiąc im, iż mają do czynie

nia ze swvm dawnym kolegą. Następ* kova.de za gościnne wrzyjęcie, zazna
n e , min. Bidault wyraził swą w dzę- czając, że ruiny W srw aw r zrobiły na 
czność dla ministra Skrzeszewskiego,1 łJŁ. .. . a -  j . . .  »

który zechciał być jego przewodni
kiem w objeździć Warszawy. Min. Bi 
dault powiedział dziennikarzom pol
skim, iż zarówno on srjn, jak towa
rzyszące mu osoby bvły głęboko 
wstrząśnięte tym, co ujrzały w stolicy 
Polski.

„Uważam — powiedział Georges 
Bidault — iż młodz eż cale***' świa
ta powinnaby przybyć tu do W arsza
wy, aby pojąć właściwe znaczenie 
dwóch rzeczy*, przede wszvatk'm — co 
to znaczy n^-zczęte e, a T>o drugie — 
co znaczy słowo odwaga".

Minister w” *aził nasteoire swe uz
nanie dla posłany mieszkańców mia
sta, którzy me skarżąc się, stanęli do 
pracy.

Żegnając sie. mteister BdauH w 
serdecznych słowach wyraził podzię-

nim głebokk wrażone. Min. B dault 
jako katolik przyrównał zburzoną sto 
licę do stacji Męki Pańskiej.

O godz. M.7'1 pocm* ruszył w dal
szą droźQ do Brześcia.

---------o0o_

Zakupujemy fowary 
w USA

NOWY JORK. 8.3. PAP. Do Nowe
go Jorku przybył były kierownik poi* 
sk e j misji zakuoów z demob lu cnie*' 
rykańskiegc w Paryżu Modzelewski w 
celu objęca stanowiska przzwod-Jczą 
cego polsko-amerykańskie*o towarzy
stwa, które z ramienia rządu'ooł^k'* 
go będz'e dokonywało zakuców towa 
rowych na rynku amerykańskim

e p e s s e
Opuszczając

Radzieckiego. 1
terytorium Związku f̂ cji w Moskwie stanowią niewaioliwie

na*JTz ó df i’
‘ n

Cyrankiew'cz jeszcze jeden poważ iy krok
wystosował z Brześcia następujące na drodze rozwoju t o
depesze:

„Do Pana. Prezesa Radv Ministrów 
ZSRR, Generalissimusa Stalina, Mo
skwa, Kreml.

Opuszczając Związek Radzńęcfe*, 
śpieszę zapewnić Pana o mojej głębo 
kiej wdzięczności za przy?azne przy
jęcie polsk:ej .rządowej delegacji w 
Moskwę, Wyniki naszych pertrakia

T r o u n a n  w y g ło s i
jeszcze jedno przemówienie

-wa
lego polsko - radzicc1' e*1'
Prezes Rady Jlfirr&śrduz Cyrankiewicz 

» « ♦

„Do Pana Zastępcy Prezesa Rady 
Ministrów i M n!stea Spraw Zagrani
cznych ZSRR, Mołotowa Moskwa,

Proszę przyjąć serdeczne podzięko- 
wan a za źvez’iwa gościnę, okazaną 
nam w Moskwie. Ro^mrwy na»ze w 
Moskwę iesz-ze bardziej pogłębiły 
oolsko-radztecki sojusz — n-ezbę^ne 
ogniwo w dz5'*’e wzmocnienia poko
ju światowego."
Prezes Rady Illrrstróut Cyrankiewicz

Pogląd Polski
ma sprawę pomocy

NOWY JORK. 8.3, Ambasador RP 
Winiewic2 przeprowadził dłuższą rcz 
prawę z przewodniczącym komitetu 
spraw zagranicznych Izby Reprezen
tantów Eztorem  na temat zagadnień 
zwężanych z akcją pomocy Stanów 
żwdnoczo-ycb dla p-.ó-tez europej
skich no Ukwidacij UNRRA. Eaton 
wyraził nadzieję, iż ambasador Polski 
będzie m ał snosrdmość przedstawie
nia pobit ego poglądu na sprawę po
mocy na posiedzen:u komisji soraw 
zagrani cznych Jzby Reprezentantów.

-oOó

WASZYNGTON. 8.3. PAP. Jak  in 
formują z kół zbliżonych do Białego 
Domu, prezydent Truman przystąpił 
już do opracowywania orędzia do Kon 
gresi, w którym wystąpi z wnioskiem 
o udzielenie Grecji nożyczki w wyso
kości 250 milionów dolarów.

Ponadto prezydent zwróć ł się do 
narodu amerykańskiego przez radio z 
wytłumaczentem następstw, iakie mo
głaby pocieknąć za sobą katastrofa 
finansowa Grecji. Te same koła twier 
dzą że prezydent Truman nie przewi
duje ewakua*,’i wojsk brytyjskich z 
Grecji i nie b ’ęrze nod uwagę ewen
tualności wy-łania do Grecj- wojsk a- 
nm-^kcńskich.

Wedłurf miarodajnych kół, zniżo
nych do Kongresu, prezydent Tru
man w swvm przemówieniu radiowym, 
ściśle uzgodnionym z przywódcami 
Kongresu j członkami rządu, .zamie
rza poruszyć całokształt zagadnień,

zw'ązarych z ewentualnym wycofa
niem się Wie-kiej Brytanii ze swych 
zobowiązań gospodarczych na Bliskim 
i Środkowym Wschcdzie ł nawet w 
Nemczech.

Sytuacja może r a w t  rzekemo stać 
się i-ak poważna, że Wielka Brytania 
będzie zmuszona do wycofania, się ze 
swej strefy okupacyjnej w Niemczech 
i Austrii co skłon loby Stany Zjedno
czone do zajęcia tych terenów.

Prem. Cyrankiewicz 
i min. Minc

u Prezydenta Rzplde]
WARSZAWA. 8.3 . Prezydent R*e 

czypospolte' przyjął na audiencji 
sprawozdawczej, przybyłych z Mosk
wy — Premiera Rządu Rzeczypospo
litej ob. Józefa Cyrankiewicza i mini 
stra Przemysłu cb Hilarego Minca.

oOo---------

Komentarze do mowy Truipana

800 samolotów otrzymamy z WSA
GDAŃSK. 3.3. API. Do Siuoska! czych typu „Pipefcub". Łącznie otrzy- 

na Ziemiach Odzyskanych przybyło} mamy w ramach pożyczki amerykań- 
•130 sztuk popularnych maszyn lotei- sl.iej 3C0 sztuk tych samolotów. ’ 

P?perv
ZSRR na Targach

Poznańskich
MOSKWĄ. 8.3. Członek prezydium 

radzieckiej izby handlowe: Antoni 
Spektorow oświadczył korespondento
wi PA P i s  przygotowania radziec
kich organizacji handlowych do Tar
gów Poznańskich są vz pełnym toku.

Związek Radziecki będzie posiadał 
pa la rg ach  Poznańskichh własne pawi 
lony, w których wystawione będą 
eksponaty ciężkiego i lekkiego prze
mysłu radzieckiego. Około 20 marca 
projekty pawilonów będą opracowa
ne i zatwierdzone preez radziecką iz
bę handlową, po czym urządzenia sto
isk przewiezione będą do Poznania.

w ,  ---- —

Aleksander Kornefczuk
przewodniczącym US17R

MOSKWA. 8.3. API. W dniu wczo 
rajszym odbyła się pierwsza, sesja naj
wyższej rady Ukraińskiej SRR. Pod
czas tej sesji został jednomyślnie wy- 
b ra n y n a  przewodn czącego Aleksan
der Kornejczuk, znany pisarz ukraiń
ski, były wicekomisarz spraw zagra
nicznych Ukrainy, przewodniczący ko 
rnitetu sztuki ukraińskiej.

są najtańszymi samolotami 
świata, korelują bowiem .700 dolarów 
*-a sztekę. Posiadają silnik o mory 6o 
KM i stosunkowo dużą szybkość 150 
km na godzinę.

Przybyłe ramoloty wyładowane zo
stały w wielkiej hali sterowej, gdzie 
słyimv 7. niefortunnego lotu do P>’egu- 
na północnego włoski’ generał Nobile 
przygotowywał swój polarny lot- W 

! hali tej odbywa się.obecnie montaż 64

LONDYN. S.3. API. Wozoralsze 
przemówienie pręż. Trumana w Wa- 
co (Tezas), w którym poruszył on do 
niosłość rczwoiu handlu międzynaro
dowego, wywołało wiele komentarzy 
w prasie św atowej.

Konserwatywny „Daily Telegraph 
stwierdza, iż „prezydent dobrze sobie 
zdawał sprawę, iż podtrzyman e ame 
rykańskiej polityki zagranicznej oka
załoby się neowocne, gdyby nie za
wierało również pomarcia dla jej go
spodarczej polityki."

„Manchester Guardian" utozża, J ź  
przemówienie nrez. Trumana wyg.o- 
snene było „dla użytku wewnętrzne
go i stanowiło wezwanie dobrze argu

mentowane wzywąjące do ropareia 
przez obrwaieh amerykańskich przy
szłych rokowań handlowych,

———oO o—  —

Echa procesu Lewisa
WASZYNGTON. 8.3. API. Sąd Naj 

wyższy w St. Zjednoczonych wprowa
dź ł pewne zmia iv wyroki: w sprawie 
Johna Lewisa i Zw azku Zawodowe
go Górników. Kara grzywny 3 milio
nów dolarów, która miała być zapła
cona przez Związek, zmnici-nona zo
stała dó 703 iys dolarów. V(ryso'..ość 
grzywny Lewisa «*v*0stała niezmienno 
na, czyli wynos 10 tys. dfdarów

oOo------------

Reuter o układzie
LONDYN 8 3 API. Komentator | stkimł niemal względam. Zdaniem ko 

Reutera stwierdza, że prem ier polski | mentetora układ ten-będzie entuzjasty
Cyrankiewicz pcvzrócił do W arszawy i P y ta n y  w Warszawie i n ewat 

H 1 phwie wzmocni pozycję Rządu. OW  opinii obserwaterew zagr. układ ‘ - *
jesż dla Polski korzystny pod wszy-

maszyn.
łOo-

Łososie za śledzie

Córka Trumana 
śpiewaczkę

WASZYNGTON. 8.3. APT.GDYNIA. 83. API. Towarzystwo w Ao z . m ^ x ^ .  —  „ Córka
dla połowów morskich „Arka" w Gdy I prezydenta Trumana, Margaret Tru- 
ni -aw ario urnowe z Polisb Steamsbjp I man zadebiutuje w następną n edzie-
Company w Londyn e na dostawę 20 
tys. ton łososia wzamlan za śledzie. 
„Arka" nawiązuje ponadto kontakty
zagraniczne, w sprawie ek^oortu dor- 
5za r-^nżorego i solonego. Ewentualny 
mi odbiorcami tei ryby bod? zapewne 
Czechosłowacja, A.ustria, Węgry i Ru- 
mvn'a. _____

lę jako śpiewaczka w audycji Radio
stacji Detroit. Proponowano jej wystą 
pienie w filmie lecz odrzuciła tę pro 
pozycję ponieważ pragnie rozpocząć 
swą karierę śpiewaczą tak. jak każ
da inna śpiewaczka amerykańska.

Ł , ! Ł f l g 5 ? g g r

Kupię m e b ł e

f  u ż y w a n e
S -to  U u s k a  2 2

t e le f o a i  255-031*29

Ze w z g lę d ó w  technkznych
dzisiejszy numer ukazał się 

w zmniejszonej objętości

świadczenie, stwierdzające, że w cza
sie rokowań miała m ejsce wymiana 
poglądu na temat Niemiec, może m'eć 
wielkie znaczenie w czasie rozpatry
wania przez Wielką Czwórką sprawy 
zachodnich granic Polski. Komentator 
kończy twierdzeniem, że stanowisko 
rządu polskiego wyda je się być do* 
wodem wielk'-j stanowczości w rea lz  
zowaniu rwycb zamiarów.

n

15 tys. Polaków
powróci w kwietniu

LONDYN. ,8.3. PAP. Na skutek sta 
rań v/ladz polskich, władze brytyjskie 
przyrzekły zwiększyć miesięczny kon 
Xugent osób, repatriowanych do P' *

I a ki. W kw etń 
Brytani* 15 1’
się spodziewać dalsze ‘o zw . csz.a, 
kontyngentów wy ja- te-wych.

br. ma wyjechać 
itey Polaków N ¥



Pierwsza fala po v^odzit*J"'“
Ostatnie meldunki z terenów zagro 

żonych powodzią donoszą, iż W isła w 
górnym biegu przybiera, lody jednak 
atoją, a grubość ich pozostaje bez 
jonian.

Stan wody na Wiśle wynosił przed 
Wczoraj w Sandomierzu 240 cm., w 
Zawichoście — 361', Solcu — 126, Pu
ławach — 260, Dęblinie 236,

Meldunki nadeszłe z nad Sanu do
noszą, iż powódź już się rozpoczęła. 
Woda wezbrała o 3 m. W Przemyślu 
ruszające wody zerwały prowizorycz
ny most kolejowy, w Muninie zaś — 
zniszczyły trzy przęsła mostu kole
jowego. San pod Przemyślem gwał
townie przybiera, co spowodowane 
jest olbrzymią krą. Zniszczony został 
most drogowy w Jarosławiu.

Stan wody na Sanie w Przemyślu, > 
wynosił o godz. 5-tej — 7,70 mtr;, 
ó-.yj — 8, 7-ej — 8,15. 8-ej —— 8,25, 
12-tej — 8,50. Pocieszające jest to, 
iż 10 km. powyżej Przemyśla woda o- 
pada-

W ylały również i dopływy Sanu:

święto Kobiet w Loblin ic
- vń '  ».?ta Kobiet Lublin obcho 

dził uroczyście. W przeddzień Świę
ta, tj- 7 bm. odbyły się we wszyst
kich zakładach pracy akademie, połą 
ezone z wręczaniem nać ród w posta- 
«i premii lub listów pochwalnych dla 
ęracown c najbardziej zasłużonych.

W dniu wczorajszym o godz. 11-ej 
wszystkie kobiety zwolnione z pracy 
przybyły na PI. Łokietka, skąd wyru
szył pochód wzdłuż Krakowskiego 
Przednreźcia Pochód zatrzymał się 
pized Grobem Nieznanego Żołnierza, 
gdzie przy dźwiękach „Roty" złożo- 
•>o dwa wieńce.

O godz. 12-tej w przybranej sztan
darami i zielenią sali Domu Żołnierza 
odbyła się uroczysta akademia, na któ 
rą przybyli przedstawiciele władz, 
wojska, partii politvcznvch, organiza 
»ji społecznych i młodzieżowych.

Referat o roli kobiety w żvciu pań
stwowym ; społecznym wygłosiła ob. 
Zaleska.

W dalszym ciągu akademii odczy
tano rezolucję, w której kobiety Lu
blina, solidaryzując się z kobietami 
całej Polski, żądaja podpisania ł rak- 
tatu pokojowego z N:emcami w W ar
szawie.

W części artystycznej wzięli udział 
artyści Teatru Miejskiego w osobach 
pp. Buyno i Cybulskiej, uczniowie

Uroczystość
w Zarządzie Miejskim
Z okazji Międzynarodowego Świę

ta Kobiet odbyła się uroczystość od
znaczenia ' wyróżnienia pracowniczek 
Zarządu Miejskiego..

13 pracownic otrzymało dyplomy 
za wydajną prace. 10 awansów do 
wyższych grup i 10 czeków po 5.000 
złotych, (t).

Komunikat
Poselstwa Czechosłowackiego

Poselstwo Republiki Czeskosłcwac- 
kiej w Warszawie Koszykowa 18 
wzvwa obywateli polskich, posiadają
cych majątek na teren!e  Czechosło
wacji, bv zgłosili maiatek ten w myśl 
ustawy Nr 13411946 Sb o dan'nie ma
jątkowej i podatku od wzbogacenia 
w terminie do 31 marca 1947 roku.

Poselstwo Republiki Czeskosłowac- 
kiej udzieli zainteresowanym wszel
kich szczegółowych’ informacji i wyda 
wzór zgłoszenia.

Wisłoka, która zniszczyła w 
2 mosty drogowe i poważn e zagraża 
mostowi kolejowemu oraz Osława, 
która na skutek sfora yowanego na 
niej zatoru zalała miejscowość Zagó
rze,

Na terenie woj. lubelskiego alarm 
przeciwpowodziowy ogłoszony zosta
nie w tych dniach. Zakończono już 
wszystkie przygotowania j zwiększo
no czujność posterunków przeciwpo
wodziowych.

Na rzece W iar utworzył się zator 
przy ujściu do Sanu. Na rzece tej zo-

P C K  gotowy 
tl« akc;i przeciwiimriziowej

Jak  nas informuje pełnomocnik gotowie i przygotowano ekipy w pow.■h._ « d ■ 11• a ty . .11 _ — z— i 1 — ii/ 4...... 44_
PCK na teren e pow puławskiego po 
gotowie przeciwpowodziowe trwa w 
dalszym ciągu, szczególnie w gm. 
Szczekarlców. Ponadto ogłoszono po-

Szkoły Dramatycznej, oraz orkestra 
wojskowa.

Po części artystycznej ob. Janków 
ska odczytała listę kobiet odznaczo
nych za wydajną pracę oraz tych, 
którym jako matkom licznego potom
stwa przyznano Brązowe, Srebrne i 
Złote Krzyże Zasługi.

----------oqu----------

Akademia w Cukrowni
Onegdaj w Cukrowni Lublin odby

ła się uroczysta akadem a w ramach ■ 
Święta Kobiet. Na akadem.i przema
wiali: dyrektor Cukrowni oraz, przed
stawicielka Obyw. Ligi Kobiet, która 
wygłosiła referati „O roli kobety w 
dzisiejszej rzeczywistości". Kulmi
nacyjnym punktem uroczystości było 
wręczenie nagród w postaci: 5 premii 
pieniężnych po 1.000 zł., które otrzy
mały najbardziej zasłużone pracow
nice fizyczne Cukrowni, 5 listów po
chwalnych za pilność i obowiązko
wość oraz przeszeregowanie do wyż
szych grup 5-ciu pracownic umysło
wych.

W części artystycznej wzięła u- 
dział orkiestra Cukrowni. Akademię 
zaikońozyła wsoólna „herbatka".

Od niedzieli 9 marca br. okazuje się w nowej szacie

„RZECZPOSPOLITA"
Dziennik Gospodarczy

F^erwsaty d z le n n  fc Odrodzonej Polski

Jedyne pismo wszechstronnie oświetlające zagadnienia 
gospodarcze

Szczegółowo informujący o polityce zagranicznej

Zawierający obszerny materiał publicystyczny

W tymże dniu rozpoczyna się druk nowej powieści 
znanego pisarza

J. B. P r i e s 11 e y'a
J A S N Y  D Z I £ # “es

Objętość 12 stron Cena egzemplarza zł 4

1135

Dębicy stał zniszczony most drogowy w Krów 
nikach.

Na Wislocp utworzył się zator o- 
koło 400 mtr. szerokości powyżej mo 
stu drogowego w Rzcszowe. Oddzia
ły wojskowe pracują przy niszczeniu 
zatorów.

Zator na Odrze w Groszowieach 
(143 kim.) przesuwa się w dół rzeki. 
Odra we Wrocławiu i częściowo po
wyżej Wrocławia wolna jest od lodu. 
Na Dunajcu lód ruszył powyżej Nowe 
go Sącza. Spływ kry ma przebieg spo 
kojny.

oOo--------- —

Biała Pod!. « Kraśnik. W tym ostat
nim najbardziej zagrożoną jest gm. 
Annopol (gromady: Kosin i Świecie- 
chów). Staraniem kierownika Krośnic 
kiego Oddziału PCK utworzono włas
ną ekipę ratunkową, złożoną w prze
ważnej ozęści z młodzieży Koła PCK, 
która będzie nieść pomoc ludności na 
terenach objętych powodzią.

W Lublinie pogotowie przeoiwpowo 
dziowe PCK trwa w dalszym ciągu 
i z chwilą otrzymania meldunku z za 
groźonych wylewem powiatów, eki
py wyruszą w teren by nieść ludnoś
ci pomoc sanitarną, oraz pomoc w 
odzieży i żywności,

---------oOo--------

PSL Nowe Wyzwolenie
jednoczy się z SI.

W Lublinie odbyło się zebranie 
działaczy terenowych i zarządu woje
wódzkiego PSL — Nowe Wyzwole
nie, Zebrani po wysłuchaniu refera
tów ob.ob.: Fricza, Sadurskiego i Kii 
maszewskiego postanowili; w celu zje 
dnoczenia ruchu ludowego — wstąpić 
w szeregi Stronnictwa Ludowego.

Nowy regulamin wyborczy 
do Rad Zakładowych

Prezydium KCZZ uchwaliło pro
jekt ordynacji wyborczej do Rad Za
kładowych. Rada Zakładowa jako

nach zalanych wodą Nie wolno jed- 
nak zapominać, że klęski powoda 
oddziaływuje pośrednio na życie każ
dego mieszkańca kraju.

Coprawda w czasach normalnych 
w dobrze zagospodarowanym kraju i 
przy zasobach surowców, oraz żywno
ści, wpływ ten jest min malny. Ale 
obecnie, po długoletn ej okupacji i zni 
szczeniach wojennych, powódź odbić 
się może bardzo poważnie na naszym 
życiu gospodarczym.

Pierwszą i zasadniczą dziedziną 
która zacznie szwankować, będzie 
transport. Wiemy wszak dobrze, że 
większość kolejowych i drogowych — 
to budowle prowizoryczue. Okres ru
szania lodków na rzekach jest dla nich 
tym bardziej groźny, że bardzo czę
sto otaczają je wraki wy sad żonych 
przez Niemców mostów stalowych 
O wraki te zatrzymuje się kra i two 
rzy groźne zatory. Jeżeli most prowi
zoryczny zostanie uszkodzony, ozna
cza to, że na czas lodochodów i zwięli 
szonego stanu wody jest on nie do 
użytku, trudno bowiem w tych warun 
kach dokonywać większych napraw 
W związku- z tym pogorszy się rów
nież łączność leżącej za rzeka d ze l 
nicy z pozostałymi częściami kraju.

W najgroźniejszej sytuacji znajdu
ją się ziemie, leżące na wschód od 
Wisły. Nie zaw«ze można tutaj wy
korzystać, w razie uszkodzenia jakie 
goś mostu, drogi okrężne, Z tego no 
prostu względu, że ich często brak.

Poważną przeszkodą, powodującą 
przerwy w komunikami, jest oodmy 
cie przez szeroko rozlane wody to
rów kolejowych. Niewątpliwie uszko 
dzenia te są łatwiejsze do naorowy, 
ale i one nreć będą swój wpływ no 
sprawność w kursowan u pociągów. 
Od przygotowania środków technicz 
nych i ludzi dla walki z powodzią bę 
dzie zależał dowóz żywności do cśrod 
ków przemysłowych w kraju, dowóz 
surowca do fabryk oraz sprawna ewa 
kuacja ludności ' jej mienia z zagro 
żonych obszarów

najniższa komórka Związków Zawod<j 
wych winna bvć pod kontrolą robotnj 
ków j uzależniona od Zw;ązku Zawo
dowego, a nie jak było dotychczas — 
od inspektora pracy.

Wybory.do Rad Zakładowych będą 
czteroprzymiotnikowe; bezpośrednie 
równe, tajne i proporcjonalne.

Ogłoszenie wyborów do Rad Zakła
dowych uzaleźnone będzie, po uchwe 
leniu projektu ordynacji wvborczef 
do Rad Zakładowych przez KCZZ,— 
od akceptacji Mm.Pracy i Opieki Spe 
łecznej.

Polonia zagraniczna
dla ofiar terroru

I Z całego kraju napływają nieprzec 
J wanic ofiary pieniężne na fundusz 
j pomocy rodzinom ofiar terroru wybór 
I czego reakcji

Do powyższej akcji włączyli się rów 
nież Polacy .z zagranicy Sekcja Pol- 

! ska przy Międzynarodowym Związku 
i Robotników •'w Detroit przysłała 10 
paczek żywności a 20 k& Polacy t  
Kanady przysłał 330 paczek żywno
ści po 20 kg. Nadesłane dary otrzyma 
ją, celem, po-.lza-.u między osierocone 
rodziny — W ojew ódzki Kom sje po
mocy ofiarom terroru wyborczego re
akcji w województwach: krakowskie® 
lubelskimi, rzeszowskim i białosto® 
kim



W obliczu 
polsko-
czechosłowackiego
sojuszu*

Nie idz.e nam w tej chwili o pod
kreślanie politycznego znaczenia h.- 
s!orvcznego wydarzenia, które dzie
je się w przede d n u  konferencji roo 
s dew skej zwołanej dla opracowania 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
"77'';<>dv nolitwc^ne odgrywa ią tu ro
lę nie małą, choćby w tym tylko 
względzie że zdecydowały o przeła
maniu oporu na jaki sołusz naoo'.-y- 
kał na gruncie czeskim. Dla tych, kló 
rzy myślą po słowiańsku, a więc i 
bra ersku sojusz polsko-czechosło
wacki ma inną, obok politycznej, 
równte ważna wymowę.

Trzy sąsadu jąre  z sobą od wie
ków narody' Czechów, Słowaków i 
Polaków — stanowią w wielkiej ro- 
d? 'n :e Słowian *rvoę narodów szcze
gólnie z sobą zwązanych węzłami tak 
edaytni, jak: przynależność do jed
nej grupy narodów zachodniosłowaó 
skich i, do tej samej kultury łaciń
skiej, najhbższe sob:e języki, wspól
ny kult re> <Jiipw i wspólna walka wie 
kowa o niepodległość przez unieza
leżnienie ste od rządu wiedeńako-bu- 
daoasztańskego.

Na odoinku współpracy kultural
nej, z które, nie rezygnowaliśmy n i
gdy, nawet wtedy, kiedy przeszkadza 
ły nam w niej czynniki natury po
litycznej, wyniki tej oracy bvly naj
lepszym dowodem, że zarówno my, 
jak i oni naszą wspólnotę należycie 
rozumiem’’ i pogłębianiu jej służyć 
chromy. Liczne Towarzystwa Dolsko- 
c/erheHowackie w Polsce i Czecho
słowacji, wzajemna wymiana 57 za- 

J<res;e dorobku naukowego i literac
kiego, wymitma stypendystów, wzaje
mne wizyty działaczy na polu nasze
go zo’ żenią — oto wyraz dążności
bya!n!xh narodów; czeskiego, slowai 
lieiTr, ; eolskiego do braterskiego 
wsr.ółżycią.

Polityka, która nas w okresie mię
dzywojennym rozdzeliła — urzędo
wo, naprawia swój błąd: opierając 
się na zasadzie wspólnych naszym 
narodom interesów — łączy nas ofi
cjalnie. Jesi to węzeł bardzo ważny, 
ale nie zasadniczy — wieź pomiędzy 
naszymi braćm- z Zachodu, więź za
sadnicza, to przede wszystkim silne 
p o n n e e  braterskiego pokrewieństwa.

L I R Y K A  C Z E S K A
i SŁOWACKA

w przekładach Kazimierza Andrzeja Jaworskiego
KAREŁ T O M A N

W rz e s ie ń
wyprzęgnął konia.Mój brat doorał i 

A gdy ściemniało, 
głowę druhowi wiernemu do grzywy 
przytulił cicho, pogłaskał po szyi 
i wsłuchał się, co mówi kraj.

Na Anioł Pański brzmią cichutko 
dzwony,

modlitwa wiosek stąpa przez
zmierzchu zagony.

JOSEF HO RA

Dym barwił tu kwiaty,
huk wstrząsnął niebem.
Zgarbieni z garnuszkami
i czerstwym chlebam
robotnicy się wlekli do pracy.

Nie było kwiatów i gasł wiew gwiazd 
nad suchym lasem 5 nad kurzem miast, 
gdy z rozżarzonych pieców żelazo

pociekło,
powlekło niebo • dusiło noc.
Mówiłem; .
piekło.

Rozwiał się dym, niebo w krąg s’ę
modrzy,

skowronek wrócił i śpiewa
JAN SMREK

Ducfl ziemi śpiewa: smutek, wiara,
bc'eść

w jeden chór zgodny siały się 1 
w odwieczne niebo.

Święty Wacławie, 
nie daj nam zginąć, 
nam ni dzieciom naszym.

Z czessfciago praehcżył KA. j&wfoiwfld

W spomnienie
Cisza jak balsam 
na zieleń łąk się zlewa 
i jak spętany smok 
fabryka milczy

Nad zardzewiałym piecem,
,rl -

Pieśń z

P o l s k o - c z e s k a  
ttspóipraca huiiurdt^a

Nakładem Instytutu. Słowiańsk ega 
w Pradze ukazał sie trzeci tom ob
szernej pracy pt. „Udział Polski u 
czeskim odrodzeniu narodowym", na
pisanej w oryginale w języku nol- 
skim przez dr. M ar ana Sryjkowskie- 
go, profesora 1itera‘ury polskiej i ję
zyka polskiego w Uniwersytecie im, 
Karola w Pradze. Przekładu dokonał 
znany polonista czeski dr. Józef Be- 

lecą czka. Praca pref. Szyków ;! ie^o, po
święcono roirant vzmow. v/y dobywa 
pierw astki po^k.e i polskie wpływy 
w twórczoś-i K a-olt Hynka Machy, 
Sztalca, Sabiny, Nebeskiego, Erbena, 
Kaliny i innych czeskeh pisarzy — 
patriotów XIX w.

aauorami -  r i wiałych kominów 
L.,w;j w azr 

gdy ejdż'e weczór 
chóry świerszczyków

I maj, słodki maj. 
Mówię cichutko;
Rąj?

Z caeeiktago przełożył

S "I 4 •

Ten kawałeczek świata,
gdzie cisza bije z rzeki,
gdz e w wysoczyźnie milczą wieki,
potrafiłbym ukochać.

gromady
gwiazd.

KA. JtwoKfld.

górskiej
Władczynią tu widoczną 
jest zieleń, zieleń wszędzie, 
czwórllsbaa koniczyna, 
szczęśliwości orędzie.

wioski

Klika tu tylko domów, 
lecz każdy jest świątynią, 
a w cichych snach mieszkańców 
bóg żywy płynie.

Rozbijam więc peryskop, 
orzez który widać miasta, 
a mądrość swoją czerpię 
z świegotu ptactwa.

(„ZRNO")
Ze sJowaćkaegio przełóż,yt K.A. Jowonta.

Czeskie szłuki w polskich przekładach
W jednym z ostatnich numerów 

krakowskich „Listów z teatru" za
mieszczono fragment ze sztuki wdo
wy po welkim pisarzu Karolu Czapy 
ku, autorki i aktorki czeskiej Dlgi

ń r  Stanisław Papierkowski. I S cl: einpf ługowej p.t. „Diabelska wys- ^ j -

pa" (Guyana) w przekładzie Artura 
Marii Św iiarskego. Sztuka ta była 
grana po wojnie przez teatr w Pra
dze z autorką w głównej roli kobie-

W roku ,1836 Jan K dlar, Słowak 
jeden z głównych „bud'ic eli" naro
du czeskiego i słowackiego ogłosi) 
rozprawę ,0  literackej wzajemności 
między plemie-,ąnn • narzerząnii sło
wiańskimi". Program Kollara ozna
czał wymianę duchowym w ir H n  
między czterema „plemionami" (Ro 
s ja r :e. Polacy „Ilłiria", sc. południc 
wi Słowi.anie — oraz Czec).

Jak  wykazał prof. Marian Szyjkow 
ski, zarówno term n „wzajemności" 
(ze słownika Jndego) jak i nrotfrą* 
mowa zawartość -ororąwy Kollara 
są pochodzeniu polskiego,

* » *
W październiku "a zaproszenie mj« 

nistra Informacji Kopeckego odwie
dzili Czechosłowacje psarze polscy; 
Zofia Nałkowska, Fo’a Gojawiczyń- 
skaf Jan Wiktor, Jer^y Andrzejew
ski i Julian Przyhcś. Mieś eczne po
dróż naszy.h liiernłów 00 Czechach, 
Morawach : Słowacji -'rzynosla m-kle 
wrażeń j rapnrtaź’ : Jerzego And 
iewskiego („Przekrój"), oraz Zofii 
Nałkowskiej i Juliana Przybosia („Od 
rodzenie").

* ♦ ♦
Franciszek Hałas, uważany za jed

nego z najwybitniejszych czeskich 
poetów w łatach wojny przełożył w 
całości Dz‘adv, Konra^ a Wallenroda. 
Grażynę, L llę Wenedę i Balladynę 
Ostatnio ukazał się drukiem Anhelh 
w przekladze Józefa Mateusza, oraz 
Sonety Krymskie w przekładzie Pa 
wła Eisnera.

W  nr. 9—10 „SIovanskiego Prehle- 
du" z 1946 roku znajdujemy ciekawy 
artykuł Wacława Dre.der.ą pt. ,,'Moty 
wy’ społeczne w dziełach Henryka 
Sienkiewicza."

JOZEF KOPTA
przekład z czaskieąo)

STARZEC i JEGO SYN
U schyłku czwartego roku wracali do swoich wsi 

setatoi żołnierze, ale Józefa między nimi nie było.
— Nie widzieliście gdzie Józefa? — pytał ich 

ftosno starzec, oni zas odpowiadali mu a gorącą 
jfcjwną wokół ust:

Nie widzeliśmy Józefa w ciągu trzech łat, 
wyślimy, że zginąłl

Ałe starzec nie wderzył im, ponieważ ubranie 
Jozefa wisiało na gwoździu wbitym do drzwi, jak 
gdyby je tam przed chwilą powiesił. W yglądało 
śo tak, jak gdyby wyszedł zdrzemnąć się na chwi
lę w komorze, skąd lada chwila wróci. Kiedy zaś 
jeden z żołnierzy przyszedł do starca, by mu opo
wiedzieć jako naoczny świadek o śmierci Józefa 
w żółtych wodach błotnistej rzeki Kolubary. Wy- 
knaJ go starzec.

Nie wygłupiaj się, Franku, Józef był silny 
< umiał pływać.

Żołnierz opowiadał jednak ze szczegółami, jak 
ko wyglądało, chełp ł się, że i on wpadł do rzeki 
s mostu, pod którym podłożona była mina, ale 
wyratował się tylko dlatego, że w przeddzień te- 
f<» wydarzenia zrzucił z siebie plecak. Józef dźwi
gał plecak na plecach, plecak był ciężki i  wcią
g a ł  go do u-ody.

2cłn'erz odszedł wraz z cieniem śmierci Józe
fa, Ze starcem pozostała jasność Józefowego życia.

— Co mi tu będziesz bujał, że się utopił! — 
śmiał się głośno w pootwieranych izbach domu, 
które przerń/erzał z dnia na dzień, zachowując się 
tali, jak dawniej. Wszystko bowiem było na swo- 
im dawnym miejscu, jak zostawił Józef w dniu 
swojego wyjazdu,

— Gdybyś mi powiedział, że kula trafiła go w 
serce, może bym ci uwierzył. A ty gadasz w rzece, 
a nie wiesz, że Józef wychował się we młynie nad
rzecznym. Bełuszko — wołał przez okno, — chodź 
no tutaj i powiedz mi, ile razy Józef przepływał 
naszą wodę!

Bełuszka wbegł* z podwórza i trzymając ręce 
pod mokrym fartuchem powiedziała głosem zwy
cięskim:

— Józef przepłynął raz, stryjku, naszą wodę 
dwadzieścia razy tam i z powrotem i palił przy 
tym papierosa,

— Ile razy! — krzyknął na nią pełen szczęścia, 
i— powiedz mi to, Bełuszko, jeszcze razi — Oczy 
mu się rozszerzyły jak szciokie wrota świątyni, 
przez które ma przejść śśfriękn procesja.

Wiedząc, że sp-awi mu wielką radość, powie
działa bez zająkr,ien’a

— Starszy młynarz, stryjku, opowiada, że wi
dział jak pan Józef p-?eplyną) raz rzekę 30 ra
zy, a było to wczesną wiosną.

— Gdzie jest starszy młynarz? — zapytał sta 
rzec, a Beh»»z-ka aa to  t  zapałem-

*
— Z r a z  go tu sprowadzę!
W obawie, by jej nie wy przedził, jako że inusia- 

ła w pi/rę uprzedzić starszego młynarza o swoim 
kłamstwie, pędź la przestraszona do młyna i przy* 
begłszy powiedziała starszemu młynarzowi o cc 
chodzi.

— Nie bój się. — uspakajał ją starszy młynarz,
— już nie raz kłamałem przed nim o sile Józefa!

Przeszedłszy na podwórze domu powiedział:
— Ehe, stryjku, paa Józef był mistrzem od wo

dy. Pewnego razu na wiosnę, kiedy nawet kaczki 
bały się jeszcze wody, przepłynął rzekę 30 raz) 
tam. i z powrotem, przytlrzymując lewą ręką ka
mień na głowie.

Starszy młynarz słyszał bowiem w gospodzi* 
o śmierci Józefa, do której najwięcej przyczyna 
się, jak mówiono ciężki plecak:

— A wtedy pływał naprawdę tylko prawą ręką?
— zapytał starzec.

— Tylko prawą, stryjku, ale w niej byłby mógł 
jeszcze coś trzymać. W nogach miał nadzwyczajni 
siłę!

— Jakże, nogi m;ał jak z granitu!
Staruszek poszedł na koniec wsi, skąd prowa

dziła kręta droga ku horyzontowi, siadł na kamie 
niu i ręką-zasłonił oczy. Patrzył na zachód, gdzis 
świec ła błyszcząco-żółta jasność słońca i siedział 
tak aż do zmroku, obserwowany przez wszystkich 
tych, którzy zmęczonym krokiem krów wracali 
z pola.

M c.n )
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Zburzone i przebudowane
W układzie średnicwecznego Lublina 

Występują pewne swoiste cechy, odmień 
Ce niż. w innych miastach Pclsk . W obrę
bie murów miejskich był tylko kościół. 
Fara, św. Michała. Dominikanie budują 
się właściw.e poza murami. Nie powstało 
żadne tzw. „Nowe Miasto". L rieln ici ży
dowska plasuje się pomiędzy zamkiem a 
nniastcm, oparta o wzgórza Czwartku 
Grodziszcza. Natomiast od południa, za
chodu : północ} otaczają Lublin klasztory 
z kościołami nieomal zwartym łańcuchem. 
Większość z nich powstaje po 1000 roku 
Gdyby się uchowały te wszystkie świąty 
r»ie, mielibyśmy dziś (licząc z Cerkw i  Ru
ską i Kościołem Ewangelickim) 25 zabyt
kowych kościołów. Losy sprawiły, że nie
które z nich zostały bądź rozebrane bądź 
przerobione. Po lalach nieliczne wróciły 
do pierwotnego swego przeznaczeń a. 

Kościół św. Michała Archanioła
zwany Parnym. Według legendy powstał 
w 1282 roku. Jest lo zgodne, z prawdą, 
gdyż analiza planu i wątku murów umiej 
scawio go w końcu XIII wieku. Plan na 
wy b jł  kwadratowy z czlerema filarami, 
prezbiterium wydhiżonę, zamknięte trze
ma stronami ośm.oboku. Wiemy, że po ja 
kimś pożarze cdbudowano go w lotach 
1444—47. Od 1574 do 1818 był kolegiatą. 
W 1602— 10 został przebudowany, pod
wyższony i wspaniale prryozd-ilóony we 
wnątrz. Niestety tylko z opisów możemy 
S; bie wyobrażać to wnętrze o gotyckich 
filarach i sklepieniu prezbiterium. Rzędy 
kaplic z obu stron stwarzały pozór, że koś
ciół był szerszy nż dłuższy. Liczne okna 
oświetlały ołtarze, obrazy i wszelakie bo
gate sprzęty. Z zewnątrz kościół tnlal 
da wną sylwetę: Bardzo wysoko wieża 
zwieńczona hełmem barokowym górowa
ła nad miastem, wysoki cach pokrywał 
stosunkowo krótką nawę i splywat na 
dobudowane kaplice. Zn: my ten widok z 
rachowanych rysunków. Z biegiem lat za
niedbany gmach rzekomo groził zawale
niem. Zamiast go restaurować zdecydowa
no rozebrać wieżę -i mury. Miało to miej
sce w 1852 roku. Niespełna st. lat temu. 
Przed wojną zostały odkopane funda
menty i wśród trawnika na placyku zary
sowuje się dawny plan fary, dziwnie ma 
lulki. Takie -ą dzieje najslarszej świątyń. 1 
Lublina. i

przy klasztorze Domin kanó Obserw ai-j 
tów ^zniesiono w latach 1683—23, tam j 
gdzie dziś mieści się. Katolicki Uniwersy-1 
let. Po kasacji zakonu w lut! 3 roku zosta ł1 
przerobiony na magazyn Zerwano sk le-' 
pienie, obniżono ściany. W klasztorze 1 yl 
szpital, koszary i znów szpital. Zdawało 
się, że już nigdy nie wróci do pierwotne-1 
go stano. I oto po objęciu gmachu na cele i 
naukowe, wyłuskano z przebtidówek da-1 
wny zarys murów, podwyższono je i prze-1 
sklepiono. Kościół łen niewątpliwie uale- 
żal do grupy lubelskiej, bowiem ma jedną 
nawę i węższe, pótkulisto zakończone, 
prezbiterium. Sklepienie pierwotne mnsia- 
ło mieć dekoracje słiukową. Dzisiejsze 
jest gładkie.

Kościół Małki Boskiaj 
Srkaplerne;

a klasztorem Karmelitów Bosych powsta
je  w 1612—19 lalach obok kościoła św 
Ducha, przed murami nrasU  wbrew woli 
rajców miejskich. Kościół ten spali! się w 
1803 roku, a w 1827 wykorzystano mury 
nawy głównej i prezbiter om, burząc gma
chy klasztorne. Wygląd fasady utrwalony 
jest na współczesnym rysunku. Między 
kościołem a Brania Krakowską w 'nosiła 
się niewysoka dzwonnica, zakrywająca 
boczna nawę. Luki nawy głównej wyzys
kano jako okna od ulicy Nowej, trochę 
Je obniżając. Zarys kościoła jest widocz-

Kościół św. Krzyża

kościo ły  lubelskie
ny przy badaniu planu Magistratu, r/wste 
ty o wnętrzu nic powiedzieć nie można, 
sklepienie również jest nieznane.

Kościół N .M . P. Anielskiej
wraz z klasztorem Franciszkanów w znie
siony zestal pomiędzy Katinowszczyzną a 
zamkiem w 4619 roku i stużrł temu żako-1

Salezjanów, którzy tu prowadzą bursę 
dla chłopców. Kościół ten również należał 
do grupy lubelskiej, niestety o wnętrzu 
n:c nie wiemy, zostało całkiem zniekształ
cone, a urządzenie sali no dole 1 kaplicy 
na górze, pod płaskim stropem, z. dobudo
wanymi schodami, w niczym nie nawiąui 
je do tradycji. Jedrnie z zewnątrz podzi
wiamy wspaniale zaokrąglone prezbile- 
r.um o skarpowatej powierzchni ścian, 
gzymsy i podzielo-ne pikisłrami i lukami 
ściany boczne b. kościoła. Cd południa by
ła przy kościele wieża dzwonnica. Gma
chy klasztorne do dziś (imponują masy
wem swych murów.

Kościół Bożego Ciała
ze szpitalem i klasztorem Bonifratrów 
wznosił się na dzisiejszym Placu Litew
skim. Kompleks łych gmachów powstał 
w 1853 roku zbudowany skośnic du ulic 
Krakowskiego Przedmieścia i 3-go Maja. 
Przy wznoszeniu pomnika przed dwoma 
laty natrafiono na fundam :nt narożnika 
gmachu szptalnego. Kościół byt skiero
wany ku pałacowi radziwiłłowskiemu. 
Gdyby skopać zachodnią pełowę placu 
na głębokości 3-ch metrów' można by od 
odnaleźć fundamenty szpitala i kościo
ła. O jego wyposażeniu nic nie wiadcmo. 
Po 260-tu latach istnienia zniknąt cały

nowi do 1817 roku. W 1828 roku ginach I duje się przy ulicy Bernardyństuej 15, 
zesłał przerobiony na fabryką sukna, hi która wówczas nie istniała. W lalach 
w 1927 roku wrócić do zakonu, tym r.i7era$1820 — 1835 przebywali tu Bonifratrzy

---------------- o0o-----------------

O d c z y ty  i akadem ie
Jan Parandowski 

mówi o swej podróży
ZnaJtcmity ąowieściopisarz i essei- 

sla, znawca kultury antycrr.cj i prą
dów umysłowych Zachodu, prezes 
Polskiego PEN-Glubu i profesor KUL 
w odczycie pb „Roztropna Północ i 
szalony Zachód” podzieli się z lubel
ską publicznością wrażeń amj z podró 
ży do Szwecji. Francji i Anglii.

Odczyt odbędzie się dziś w sali Tea 
tru  Miejskiego o godz. 12-tcj.

---------o C o -------
Odczyt „Czytelnika"
Skaraniem Kola Członków i Inspek 

toratu Oświatowo Kulturalnego Spół- 
dz elni Wyd. „Czytelnik" w Lublinie, 
dnia 9.III.47 r. o godz. 16-lej w sali 
33 K Al.'Racławickie 14 odbędzie 
się odczyt prof. dr. Józefa Gajka 
pt. „Słowiańszczyzna w świetle kultu 
ry ludowej Wstęp dla członków 
„Czytelnika" 5 zł. dla młodzieży 10 
zł., dla dorosłych 20 zł.

----- oOo------
Odczyt u przyrodników

Zarząd Lubelskiego Oddzalu Polskiego 
Towarzystwa Przyrodników im. Koperni
ka urządza 11-go hm. o godz. 17-ej w saii 
wykładowej Collegium Aratomicnm od
czyt prof. dra Józefa Parnasu- „Zagroże
nie produkcji zwierzęcej LruślinneJ w kra 
ja  w obecnej chwili". •

kompleks budynków, rozebrany w 1826 
roku. Pozostało trochę starych drzew, 
koło uMcy 3-go Maja, resztki dawseg 
cmcnlarza szpitalnego.

Kościół św. Kazimierza
z klasztorem Reformatorów powstał, w 
latach 1.660—74 na Żmigrodzie, Dziś znaj

z Placu Litewskiego, potem mury zostały 
epuszcz^nJt, o t w roku 1845 przerobiono 
jd na browar. Z zewnątrz kościół i gma
chy klasztorne, oraz późniejsze, noszą 
cechy budownictwa połowy XIX wieku. 
W fasadzie kościoła zaszły zmiany przez 
zamurowanie niektórych otworów, znie
sień c schodów i przeróbkę szczytu. Ale 
bryła kościoła • zaznacza się wyraźnie, 
z wielobecznym zakończeniem prezbite
rium. Tu — już mamy cechy raczej ba
roku. Co jest ogromnie ciekawe, to dol
ny kościół na po-ziernic podwórza, o 
dwóch filarach w podłużnej os'. Górny 
kościół byt jednonawowy o  beczkowym, 
zachowanym, sklepieniu: również zacho
wało s*ę sklepienie nad prezbiterium. 
Wnętrze, pocięte drewnianymi p ętraur, 
osłania niespodzianie szczątki malowidła 
ściennego nad lukiem (zamurowanym), 
dzielącym nawę od prezbiter um. Pod 
kościołem f  klasztorem zachowały się, u 
żyłkowane do dziś, olbrzymie korylarze- 
piwnlee, imponujących rozmiarów.

Kościół Pena Jo zum  
Nazoreńskiege

z klasztorem Tryn:łarzv powstał w 1734 
roku u zbiegu Rybnej i Olejnej. Wielka 
szkoda, że gmachy te nic były nigdy u- 
końrzone, bowiem sylweto miasta wiele

uczniówPopis
Państw. Szkoły Muzycznej

| Dziś tj. 99 marca c godz. 15 odbę 
j dzie się w T-wie Muzycznym półrocz 
| ny popis uczniów Państw. Szkoły- Mu 
zyermej i-m. St. Moniuszki w Lubli- 

I nie. W pen sie yzezmą udział ucznio- 
wie klas: for*eo;anu prof. B. Dąbków 

l skiei, prof- J- Łoeakiewlczowej prof. 
IM. Seraf n, k’asy skrzypiec prof. Fr. 
Baohniaka, klasv rytmiki prof. M. 
Grodzkiej, oraz chór szkolny ood k e 
rownictwenr dyr. T. Chvły. Bilety w 
cenie 30 zł na wszystkie miejsca do 
nabycia w kancelarii szkoły ul. Ka
pucyńska od godz. 10 rano.

oOo— —

Wojskowi
w gimn. TUR-u

Gimn. TUR wzięło na sieb e obo
wiązek kształcenia wojskowych, któ
rzy na skutek wojny lub ciężkich wa
runków materialnych nie mogli do
kończyć edukacji.

W  tym celu stworzono 4 oddzielne 
klasy gm nazjalne oraz kl. I-szą li
ceum przyrodniczego; w następnym 
roku szkolnym otwarta zostanie II-ga 

j kl. liceum.
i Ponf.no wielkiego braku sił nauczy 
: cielskich udało się skompletować per- 
I sor.el j w dniu yvczorajszym nartąo ło 
■ uroczyste otwarcie szkoły. W ykłady 
i odbywać się będą codzienne po po- 
I łudniu w gmachu Gimn. Staszica i 
częściowi jv b. Domu Żołnierza.

by na tyin zyskała i i . p . ,  . drugi ko 
ściól, w obrębie murów miejskich. O ile 
można dojść, lo ukończony byt tylko ko- 
ściól dolny (na pozienfe ulicy), w któ- 
rym odprawiano nabożeństwa dn 1784 
roku kiedy to Trynltarze przenieśli się 
ostatecznie do gmachów Pojezuick rh 
dzis.ojszej Katedry. Jaki byl stan murów 
w n eskońezoncj świątyni aiewiod mi>, 
czy były przesklcpione, rzy lvtko wycią 
rnlęia na pewną wysokość. Gdy w 1821 r 
Jan Pawęezkowsk' nabył ratą poaiąćPośt 
i przerobił nu tzw. pałac Pawęczknwskię- 
go, zerwano sklepienie dolnego kościoła 
i z nawv powstało podwórko. Widzimy 
dziś jeszcze ślady luków prowadzących 
do bocznych naw. W piwnicach m sjd  r e 
my ślad nawy bocznej dolnego kości ta. 
wąskiej i niskiej, przedzielonej klanami, 
podobnie- jak w Katedrze. Nntomia-ł na 
górnych pięlrae’ gmachu, żadnych ' I i i - 
dó:v grubych kościelnych murów. A w ęc: 
albo ich nie było, aibo zostały rozebrane 
przy wznoszeniu dz.15 istniejącego czwo
roboku.

Kościół Najświętiteg-' 
Serca Jezusowego

1 Nawiedzeń a NMP r  klasztorem Wizytek 
wzniesiono w 1735 r. „dla urzena p •in:>,n 
sprowadzonych dc Lublina..." A więc kla
sztor z pensją przy ulicy Szpitalnej 12. 
niegdyś zwanej W izylhows <n, która bie
gła w prostej ’l«ii aż do Krokawsklcgo 
Przedni ością. Wizytki siedziały In dr 
1810 roku, gdy się przeniosły dn Karmeli 
tanek na św. Dusk), a Ich gmachy nr-ern- 
bione na szpila’ wojskowy.

Kompleks gmachów a: się prosi o zba- 
dauie, o plany naukowe 1 analizę. Bo jest 
łam pełno tajemnic i zagadek. Dwa małe 
podwórka ograne: ają z ohu stron wielką 
salę pierwszego piętra, która była śle*- 
kwią Prawosławną za r.z só,v s?p ''a 'a w 
XIX wieko, ale ery była k ędyś kośeiułon, 
niewiadomo, raczej srlę bałt w i z iktadu 
wychowawczego dla p. nlen. Wielkie po
dwórze wewnęl-zne, wirydarz, z trzech 
stron ograniczony dohiidowar \-mi skrzyrt 
łnrni czwarta, s ,arsza miała na parterze 
jząd  arkad, krjjącyeh otwartą galerię po
łudniową. Dobudowane skrzydła mają 
znów bardzo g-uhe mury. Podz'emnc ko. 
rytnrze i drugie, w głąb, piętra piwnie sta
nowi prawdziwą Żagaókę.

Na każdym kroku I.u’>liii'e ezu.ie się 
b n k  pomiarów naukowych, zdjęć archi- 
tektonicznych planów i przekrojów, badań 
fachowych wątków ścian, materiałów rze
czowych dla dccickań i ' rek-' n .!rt>k« jl. 
Wdz ęrzne pole pr»ev dln slr.< rnh^w ir  
rhilektitry i młodych histeryków, d'a któ- 
rych drzemią ska *by wiadomości w archi
wach i bibliotekac h.

Poza domniemanym kościołem * cen
trom gmachu islc cjc cicwąlaiiwa kanll 
ca, zbudowana oddzielni' od s*ronv za
chodniej klasztoru, z którym ,.e«l połączo
na krytym krużgankiem d r ś obudowa 
nym ale zachowanym). Kaplica - ';ołc>ót 
całkowicie przebudowana wewnątrz, prze 
dzielona sklepionymi komnatami dwie 
kondygnacje i szereg izb na keJ.dym |>ię- 
trze, posiadn z zcwoątr bardzo ciekaw* 
wklęsłe narożniki, bogits gzymsy, ;>'1«- 
slry, tylko szczyty są zm enionc. l 'o  tzn 
su przeprowadzeń a badań pozostanie nie
wyjaśnionym czy pud dwoma wezwania
mi wzniesiony kościół klasztorny, ta dzi
siejsza sala p:erwszego piętra, czy ów pa
wilon zachodni, który mógł być kaplicą 
wyłączn e dla zakonnic, mieszkających 
za klauzurą. »

Przed gmachem uchowała się kaulic, kt 
z 1707 roku, z prslaclą Chrystusa Frasob 
liwego, cacko z epoki spóźnionego roko
ka.

I n i .  Ar -h. Z ygm unt K uolbe  
K on serw ator.

Literatura: Encyklopedia kościelna, toa 
X n, Warszawa — 1879.

Ka. W adowakl, K ościo ły  Lubelskie, Mtol
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c Tea ry i kina M Y D t O Z Y C I E  S P O R T O W E
TEATR MIEJSKI

Godz 12-ta odazyt J. Paramdowskle- 
jo pt. „Roztropna Północ i szalony Zn- 
łhód" (Z poniróźy po Europie).

godz. 15-ta  wspaniałe recytacje Wł. Su- 
rzyńaWęgO „Od Cyda <to Żołnierza Po>’efkle
eo“

j$xfe. 19-ta „Dom oftwarty" Baiuetalo- 
e«.

PREMIERA „SZCZENIAKÓW"
Brala 11 marca br. o godz. 19~fcej osta t

nia nowość repertuarowa, grana z olbrzy
mim powodzeń, em na wszystkich scenach 
polskich „Szczeniaki" R. Fo-dinand‘a, t łu ! I 
maczanie Jerzego Wrzęsa. Sztukę wyreży 
serował z olbrzymim nakładem pracy M. 
Chiwialarazyk. Udatał btorą: T. Paeław- 
eka, J. Kondrat, J. Klojer, W. Michników 
akd, R. Piekanaki, J. SUwa, Z. Borkowski, 
W. Wacławski 1 tani. Dekoracje J. To- 
roftazyka.

Bilety jurt sputzedaje K asa Teatru Miej
skiego.

KINO „APOLLO" wyświetla wspaniały 
film angielski pt. „A imię ich mUion". 
Nadprogram PKP.

KINO „RLALTO1* wyświetfa ffiJm p. t.: 
,Snn Demotrio". Nadprogram aktualności 
PKF nr 8/ 47 r.

99 S I «s r»MAeaaaatz•»

. DYŻURY APTEK 

Niotbńola, 9 txm: Kaltaowsssozycma 44,
Krak. Praodrn. 29, 1-go M aja 29.

» znanej jaknści i!u naLjcia 
we wszystkśnh skłcjtadi

Fabrykat
Labłin, Przemysłowa 22

TeL 36-28 611

Wytwórnia Kamieni Młyńskich
1 Sprzedaż Artykułów' Techn cznych

„CENTROMŁYN”
L u b lin , u l. 1-go Moja 58 le i ,  12-26
ęaieu: Kamienie młyńskie wszelkich roz

miarów, maszyny, gazę młyńskę, 
pasy napędowe, siatki druciane.

.  qurty, klingerił, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły młyńskie 
techniczne.

FABRYKAi u l. 1'rzem yałow a n r  IR 
RillHO. al. ( .« •  Maja tfo m. 4 tel. 12416

Walki o uraził tio
W  piątek rozpoczęty s.ę indywidual 

ne mistrzostwa bokserskie seniorów 
Oko. Lubelskiego. Piątkowe i sobot
nie walki wsteDne wyłoniły następu
jących finalistów:

nSK«j
WYTWÓRNIA KŁÓDEK i ZAMKÓW  

wl. STliFAN i |AN KIELAN 
W a r s z a w a ,  ul. O o o z o w a  nr. 14
Produkuje i p o s ia ła  na składzie: 
KŁÓIIKl l'A\'IIIHNH s\st. YALE, klucze

surow e
YALE 1122
W yroby tłoczone
MKnlĘTKl na słoje z  blachy białej 

(angielskiej)
PUU6LKA BU PASTY.
PSiHCŁKA BOZ.fiAŁFŁYlKOWiE do rurek 

Bergmanua,
BfHAWKł do łaiek wulkaniracy nych. 
W przygotowaniu:
ZAMKI (zatrzaski) sy st YALE 
KŁÓDKI luksusowe -vst. W ertheim.

.. ̂ łUtaKaaMK

Pocztówki wielkanocne seika *1.
barwno o moJywacb ludowych, figury do gronu. Z.narhvych*s»lnnio. pair»lą(k» i obrazki ko 
munijna, oleodruki ł dowocjonalłu, Cenniki n » ż' ''inio. Prowincja 7 .\ zftllPr.Rnłutii.

BAZAtf MATO* €  *1 S ienkiew icza W teł. 137-99
833 y ■“ >' koseioio aw Krzyżu)

u u k U M - u  _’n -*  -

w . musza: Koraaś 
rowski (Lubi.).

W, kogucia: Baran 
ga I (Garbarnia).

W. piórkowa; Choina 
Włodarczyk (Lubi,).

W. lekka: Ostaszewski (Lubi.) —r 
Sadowski (Garbarnia).

W, pół.średnia* Zieliński I (Lub!.) 
— Siemion II (Lubi.).

W, średnia: Kurcz II (Garb.) — 
Kowalski (Lub!.),

W. półciężka: Malik (Garb.) — 
Mae:©jewski (Lubi,).

W. ciężka: IJsiak (Lubi.) — Pli> 
(Lubi.).

Finały odbędą się dzź w sali tea
tralnej Domu Żołnierza o godz. 10-tej 
Przedsprzedaż biletów już od gódz 
8-ej

►‘j-wuo. f ’ '-im riimtinaa.

Przyjmujemy
FIRANKI

sio praniu
Zakład Przent.
W. Ł A B Ę C K I

ie til Far&nnua 4
i i p m i

4 -.-J <
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t) RZĄDOWE

Lubtón, dftJH. 3 m arca 1947 r. 
Nr. AB 304.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Te 
legrafóW w Lubiiaue ogłasza prze 
ta rg  nieograniczony na wykona
nie remontu w Urzędzie Teletficini- 
ciiho-Telegraficznym w Zamość.,u 
(Infułatka) j remontu w gara
żach Urzędu Te!eloniozno-Te,egra 
Rożnego w Zamościu. P rzetarg 
rozpoaznie się dnia 15 m arca 1947 
roku o gudzln-e 12.00 w lokalu 
Ckldafalu Buiowlianego Dyrekcji 
Okręgu P. i T. w Luhffinle, ul. 
Szopena 9 I  p. pokój Nr. 10.

Do tego teimimu dopuszczalne 
jea. składanie ofert pisemnych. 
Oferty winny być składane w za 
lakowanych kopertach z napisem:

„Oferta pi^etargowa na remont 
w Urzędc.ie Te!ef.-Te!vgr. w Za
mościu" (Infułatka). „Oferta prze 
iargcw a na remont w garażach 
Urzędu Tolef.-Ta.ogr. w Zanmo- 
ścóu".

Wnieflienfe oferty winno być po 
parte złożeniem wadium:

w pierwszej ofercie 2 proc., 
w drugiej ofercie 2,5 proc.

oferowanej sumy na Konto PKO 
Nr. 3002 Dyrelkcjl Obw. Focat, 
LuWin.

V/e waicaizanym wyżej biurze, 
zacnierosowani mogą przeglądać 
wsory umów i przepisów, oraz na 
być ślepe kosztorysy po cercie 50 
złotych.

Dyrekcja zastrzega sobie p ra
wo wyboru z przetargu ppze>lslę- 
blorcy bnz. wzgię«!u na cenę oraz 
prawo uznana, że przetarg nie 
dał pozytywnego wyniku. 1117L

l społecznego oraz, pnziarosly hdu.ro 
1 traty  ozne — w Utzędaoh i Insty- 
tuąjaoli — muszą być praodmjo- 
lem każdorazowej Kontroli Spo
łecznej.

Przy wspólnym wysiłku istnieje 
możliwość ahkwidf,wania tych 
aakodliiwyoh objawów u  im‘ę  spo
łecznej sprawiedliwości. 1114L

OGŁOSZENI. £
Dyrekcja, Okręgów.. Kolei Pań 

atwowych w Lublinie podaje do 
wiadomości, że wydawane będzie 
mleko świeże (łącznie 7 litrów) 
na karty  dtaiectnne Ministerstwa 
Komunikacji „D" 3'. za m-c m a
rzec br. na następujące numery 
kuponów: 46, 47, 48; 49, 50, 51 i 
52 po jedneym litrze n a  leażdy ku 
p ;n . Kanty dziiaałnne t a
m-c marzec należy natychmiast 
rejestrować w naaiępc.ącyoh pun 
ktach:

1) w sklepie Okręgowej Spół- 
dażeini Mleazairakiiej prrzy ul. O- 
kppowej Nr. 12,

2) w sklepie Lubelskiej Spół
dzielni Spożywców Nr. 44 przy 
id. Fabrycznej Nr. 1,

3) w sklepie Nr. 2 Krajowej 
Spółdzielni Spożywców Kolejarzy 
przy ul. BychawSkóęj nr. 42,

4) w sklepie Nr. 17 Krajowej) 
Spółdzielni Spożywców Kodejaauy 
przy ul. ByohawśkleJ Nr. 67.

Mleko świeże wydawane będzie 
tasinsumemitom tylko w tych skle
pach, gdzie będzie zairejcotrowa- 
na k arta  „D" 3. 1138L

Chleb wcrdaiwany będa.o tylko 
dla kat. I, ER i C.

Ka Frozydemla Minuta Lublina 
Naouelnilk Wyda &lu

1136L (—) M. Szczepański

ZAWIADOMIENIE
Od dnua 10 n w c a  1947 r. od

bywać się będzie spraodaz mle
ka świeżego n a  karty  dziecinne 
,,D" z m arca 47 r  (dia dzieci do 
lat 3) Pa kupony Nr. 13. 14, 15,. 
16, 17, 18, 19 po 1 liliioe — łąa>  
nie 7 łotrów w cenie 2 zł. za 1 
litr. i

Sprzedaż odbędzie się w nastę-j 
pojących sklepach:

Pasz czyli Wiiadyshajw — Naruto 
jviaza. 49, Chamcka Stausława.— ' 
Zamojska 35, Kielasiiiska Halina 
— Kowa/iska 3, Mamcurz Woj
ciech — Narutowicza 18, Zboroiw 
ska  Anielu — Przechodnia 4, Z',9 
liński Józef — O w artok  7, Łu
kaw ska Józefa — W-emlawalca 8, 
Spóidz. Mleczarska — Fabryczna 
1, Ctlar. Spókte. MHefwairska — 
Okopowa 12, LSS — Lubartow
ska 28.

Posladaaze k art dziecinnych 
„D"3 rejestru ją się w jednym z 
wynalenfanych sklepów .

Tomiin. sprzedaży mleka dc 
dnia 31 m arca 1947 r. w łącjiie.

Za Prezydenta m. Lublina 
, (M. Szczepański)
1137L Naczelnik Wydziału

PRACA

H AND LO W E

l)<>cilY, place sprzed^je k&nbeeje- 
ncwcuie przcdwcjecHie biuro „Wy
goda" Michniewskiego Bernardyó 
ska 23, telefon 34-87. 1217

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po
miary, plany mierniczy przysięg
ły. Lublta. Sądowa 4. 855
OTOMANY w czerwonym piu- 
aiiu, bardzo tanio sprzedam. Ma
gazyn Mebli, Ś-to Duska 22.. 
________________________ 1033
TOREBKI celofanowe 1 papierowe 
galanteryjne poleca mechaniczna 
Wytwórnia Lubin , Lubarkwulca 
18, w podwórzu, telef. 42-13.

1118L

1 oraz wszelkie artykuły mlyńalu* 
i (gaza, siatka, pasy, gurty itp.) 
j poleca Eugeniusz Pałaszowski, 
i Warszawa — Biuro Poznańska 
j 38, tel. 888-87. Sprzedaż Panłue- 

wioza 4, sklep przy Jerozoi-mt 
skich. 004

FABRYKA cukrów i czekolady 
..Delicja" Łódź — Żeromskiego 31 
poleca cukierki, karmelki i czeko
lady w dużym wyborze. Wysyła
my za zaliczemiem. Cennik na żą
danie. 8:33
SYPIAIJMIĘ i sboLwy sprzedam 
okazyjnie Staszica 9 m. 8. 1104

DOM z drzewa w dobrym sianie 
na rozbiórkę do spriedamia. Wia
domość w Admliriisjraoji. 1043

DOłj([Y, wille, piace w Warszawie, 
oraz pod Warszawą, poleca w du-

) żym wyborze Biuro Koncesjono- 
: wane, Shółkowaki, Warszawa, 
i Marszałkowska 55. 945
j MŁYŃSKIE KAMIENIE i wazei- 
! kie przytory do® arcza „CENTRO 
' MŁYN" Lublin, 1-go M aja 53 m. 
! 4, tel. 12-23. 147

DO SPRZEDANIA: szafa trzy 
drzwiowa, dwudrzwiowa, kredens, 
łóżka, stoły. Sucha 19 m. 2. 823

KOMPLETNE urządzenia fabryki 
lemoniady sprzedam. Wiadomość 
— Pruszków pod Warszawą, M e 
kiewicza 4—7, Wojciechcwakl

* 1081

Komisja Kontroli Społecznej 
przy Wojewódzkiej Radzie Naro
dowej w Lublinie komunikuje, że 
weaeiioi# donleatonia, zażalenia i 
raporty z konkretnymi faktam i 
łtierowuć należy pisemnie przea 
poca‘ę na adres

Prcsi/d^im Wo^ftwódfkiej Rad'/ 
Uarodowej, Lublin, ul. Spokojna i,.

W alka z nadużyciami, biurokra 
ł ją  i tamymi praarostamł oraz z 
marnotrawstwem gospodarczym 
)Ł3t jednym r podstawowych cg- 
aiiw bud: waraba Polaki damokra- 
iycznul i stabltuzacj! wewr.ęla-z- 
iyrh ;:i'.o«rsków na wwsysfkich od 
tokach.

Do-rarczone fak ty  nadużyć, mar 
-M> ra.vwtwa mfanta państwowego

Powliailowy Zanząd Drogowy w 
Lubiane ogłasza prze a -g  na pras 
wóz 500 ton kamienia—eaabru ze 
stacji LubCia — Tatary na drogę 
wojewódtką L ubin  — Łuszozów 
na średnią odległość przzwoou 8 
km. Ofesnty w zaJetezwanych ko- 
peirtach należy składać do dnia 
15 m arca b. r. dc godalny 10-tej 
w Powiatowym ZSarządnle Drogo
wym w Lublinie, ul. Wiemta^sska 
12, pokój nr. 16 gda.e o jpdtńnie 
11-tej nastąpi kcansyjna otwarole 
iciteml. Szczegółowych informacji u 
dzia'J Ptowiahowy Zarżą,d Drogowy 
w Lijbliirie, ul. Wieąaw.oka 12.

Kierownik Powiatowego 
1133 Zarządu Drogowego

MEojifcl WydzAł Aprcw zaoji i 
Handluu zawiadamia, żc a  dniem 
8 m arca 1947 r. wstrzymuje się 
wydawanie ćbleba na karty  żyw- 
nnśaiowB kat H. UH i EU-qj. 1

EKSPEDIENTKA Inteligentna, | 
zdolna do sklepu włókienniozo-; 
galaniteryjnogo, potrzebna od za-: 
raz. Wiadomość w Adra-nlstrac; i. I 

9971

CENTRALNY ZARZĄD PRZN- i 
MYSLU MATERIAŁÓW BUDQ-1 
WLANYCH ZATRUDNI NA- f 
TYCHMIAST na Dolnym Śląskiej 
majstrów—buitnlków szkła, kugle 
rów, szlificffćw, bankauzy, kwasia l 
rzy, palaczy na ’ gazogenmu ciry, i 
hubnfków n a  półautomaty. Wuru:i\ 
ki dobre. Zgiscszecwa ooablsóe i pice 
mne z życiorysem i śwadeotwauu: I 
Biuro Mobilizacji S ł  Roboczych, 
Warszawa Wije ». 71. 973

ŁEKABSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe.' 
dr. Feldman, Lubartowska 19—6. 
Front, II p. E62'L

D r PENUS skórno-weneryczne, ul. 
Lubanio',raka 18, telefon: 43-50 .

• •  1012

MŁYŃSKIE maszyny, pasy, gur
ty, siatki, gaza, szczeliwa, az 

beatowa, konopne, klingerit, wa
ły pędne, koła pasowe, motory, 
nalewy na kamienie, wszelkie a r  
tykuly młyńskie poleca „TECH- 
NOMLYN" Wareaawa, Jerozolim 
akie 28. 349

PARNIKI oszczędnościowe, 80. 
100, 120, 140-Utrowe poleca Eu
geniusz Pałaszsweki W arszawa —

KAMIENICE skanalizowano, luli 
części, sprzeda zaraz BEPEHAi 
Lublin, Szopena 26, telefon: 11-09.

1054

KARNISTER samochodowy ku
pię. Raczkowski, Narutowicza 52.

109»,

KRAWATY, SZALE w dużym 
wyborze poleca W ytwórnia „A- 
tora", Łódź, Narutowicza 41. 603

ZGUBY

PROSZĘ łaskawego złodzieja Oj 
zwrot' skradzionego dewodu osobi 
slego na nazwisko Sabina MaM-) 

Pankltw .cza 4, sklep, tel. 888-87. newska Cukierni Narutowicza 
605' 45.

Redakcja i Administracja Iaiblin, ul. 3 Maja 4.
Redaguje KonrteŁ

Sekretarz Redakcji — telefon 33-60. Sokre arla t Redakcji 
21-08, Redakcja nocna 13-14. Dyrekcja 36-40. Buchalteria 
1 dział ogłoszeń 25 88. Wyda Kulturalno-Oświatowy 36 38 
K clp.rtaż 35-85. Ekspedycja 25-04. Drukarnia 25-65. Księ- 
garn.a „Czytelnika" 25-87. Rękopisów Redakcja nie zw ra
ca. Punkty przyjm ow ana ogłoszeń: 1) Administracja .Ga
zety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika" Krakowskie 
Przedmieście 5, 3) D rukarn’a  ul. Zamojska 24, 4) Kio<>k 
Bychawaka 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
D rukarnia nr. 1. Spóldz. Wyd. „Czytelnik" w Lublta-.e. 
Prenutatiraia miesięczna „Gazety Lubelskiej” wynosi 75 zł., 
a przesyłką prowincja — 80 zł. P.K.O. Ił - 448. „Czytelnik" 
— kolportaż.
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